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W  chwili przekazyw ania do druku obecnego rocznika dowiedzieliśmy się z głę
bokim  żalem o śmierci w ieloletniego zastępcy red ak to ra  naszego pism a, profesora 
O skara Bartla. N ie sposób byłoby nam  teraz przedstaw ić obszerniej dorobek i zasługi 
tego zasłużonego badacza dziejów reform acji w Polsce, w ytraw nego i ofiarnego 
wychowawcy wielu pokoleń młodzieży szkolnej i akadem ickiej, szlachetnego wresz
cie i pełnego wielkiej życzliwości dla innych człowieka. W  tym krótkim  w spom nie
niu  chcem y tylko zwrócić uwagę na jego zasługi badaw cze w zakresie studiów  nad 
dziejam i polskiego różnowierstwa.

D ebiu t naukowy O . B artla  w tym ostatnim  zakresie stanowił gruntow ny, oparty 
na  sum iennych poszukiw aniach archiwalnych, artykuł o Grzegorzu Pawle z Brzezin 
(„R efo rm acja  w Polsce” , t. V , 1928). Stanow ił on  skrót obszernej rozpraw y doktor
skiej na  ten  sam tem at wykonanej na  sem inarium  prof. M arcelego H andelsm ana. 
Pom im o ukazania się fundam entalnej m onografii K . Górskiego o Grzegorzu Pawle 
artykuł ten zachował do dziś wartość, zwłaszcza w p artiach  biograficznych.

D rugą  z kolei m onografię poświęcił O . B artel Janowi Łaskiemu  (1955), nie 
zdołał wszakże niestety doprowadzić jej do końca. O publikow ana część dotyczy 
w głównej mierze zagranicznej działalności tego najwybitniejszego przedstaw iciela 
Polski wśród reform atorów  europejskich. S tąd  też doczekała się ona licznych pozy
tywnych recenzji, m .in. w zagranicznych czasopism ach naukow ych. O sta tn i okres 
życia i działalności Łaskiego przedstawił au to r tylko w form ie szkicowej („R ocznik 
Teologiczny” , R . 4, 1962). W alor tej m onografii, do której prof. B artel słusznie 
przywiązywał dużą wagę, polega m.in. na ukazaniu  polskiego w kładu w ogólno- 
chrześcijański ruch  ekum eniczny X V I wieku. T ym  osta tn im  problem em  zajął się 
również profesor Bartel w artykułach i szkicach n a  tem at zgody sandom ierskiej 
i B artłom ieja Bythnera (por. m.in. „Rocznik Teologiczny” , R . 12, 1970).

W  obu wyżej omówionych m onografiach au to r uwzględnił w szerokim zakresie 
europejskie tło reform acji w Polsce. W szczególności interesow ał go problem  recepcji 
dzieł i poglądów  przywódców reform acji zachodniej na  terenie polskim. Osobne 
artykuły poświęcił więc z jednej strony L utrow i i M elanchtonow i, z drugiej zaś 
Zw ingliem u i K alw inowi. (Posłowie —  wspólnie z J. Narzyńskim  —  do pracy F. L au , 
Marcin Luter , W arszaw a 1966; „O drodzenie i R eform acja  w Polsce” , t. 6, 1961; 
„.Przegląd H istoryczny” , t. 56, 1965). Prace te ogłoszone również w języku niem iec
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kim zapoznały zagraniczny św iat naukow y ze stosunkowo m ało  znaną problem atyką 
recepcji myśli przywódców klasycznej refo rm acji na  gruncie polskim. W języku nie
m ieckim  ukazał się też artykuł Zm arłego na tem at w kładu  reform acji do kultury 
polskiej („L u te r-Ja h rb u c h ” , R . 35, 1968). T ru d n o  wreszcie nie wspomnieć o szki
cach profesora B artla  stanow iących p róbę syntezy dziejów polskiej reform acji w I  po
łowie X V I w. („R ocznik Teologiczny” , R . 9, 1967).

Powyższe om ówienie nie jest zresztą w yczerpujące i należy tu  odesłać zaintereso
w anych do Bibliografii prac prof . dr Oskara Bartla zestawionej w R. 10 z. 2, „R ocz
n ika Teologicznego” (1968).

B ędąc członkiem kolegium  redakcyjnego naszego pism a od samego początku jego 
istnienia, Profesor służył nam  w ielokrotnie pom ocą i radam i. Były one tym cenn ie j
sze, iż profesor O . B artel jako  członek redakcji czasopism a „R eform acja  w Polsce” 
(w la tach  1953— 1956) dysponował pow ażnym  dośw iadczeniem  edytorskim.

K iedy późną jesienią 1970 roku wręczaliśmy Profesorowi dedykowany M u  tom 
X V  „O drodzen ia i R e fo rm acji” , cieszyła nas wielce Jego znakom ita form a in te lek
tualna. W ykazywał ją  również w czasie p rac  n ad  tom em , w którym  zamieszczamy to 
wspom nienie. N ik t nie przypuszczał, że odejdzie tak nagle.

K om ite t  Redakcy jny
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